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U i a R N S € i Lin l e c
na nasza  ęran ica  z a c h o d n i a

Ukazała się ostatnio praca R. Dołęgi 
p . t.: „Atak gospodarczy Niemiec na 
naszą granicę zachodnią^, wydana 
przez przez Koło Ekonomistów' w K a­
towicach. Broszura ca napisana bardzo 
ciekawie, przedstawia nam dobitnie ;-za- 
m iary Niemiec co do naszych kresów 
zachodnich, oraz Polaków zamieszka­
łych w Rzeszy, zamiary realizowane 
od kilku lat mające na celu szkodzić 
nam na każdym kroku. Broszura ta 
obrazująca śwuetnie prace antypolskie 
Niemiec, wonna być rozpowszechniona

jaknajwiększej ilości szczególnie tu 
na Górnym Śląsku, winna otworzyć 
oczy wszystkim pracującym na niwie 
społecznej Polakom i pchnąć w szyst­
kich do intensywnej i zgodnej pracy 
mającej na celu przeciwstawienie się 
zamiarom Niemiec. Chcą się przyczy­
nić do oświetlenia zamiarów i prac „po­
kojow ych" Niemiec w stosunku do Pol­
ski i Polaków, chcemy w' dzisiejszym 
artykule występnym omówić tę broszu­
rę, polecając ją jednocześnie wszystkim 
gorąco do przeczytania.

Polska znana była od dawma zc swej 
tolerancji do obcych, dziś też tradycji 
tej pozostała wierną. Jednak czy. w s ­
chodzi ona na tem dobrze? Mamy, w r a ­
żenie że nie, gdyż poczytują to nam za 
słabość i brak energji w  stosunku do 
szeregu zagadnień przed którym stoi 
nasze państwo. 1’y czy  się to przede- 
wszystkiem kwestji niemieckiej. Niem­
c y  bowiem, wiadomo wszystkim, nic 
tają się zupełnie z chęcią odebrania 
nam: bląska, Pomorza i Poznańskiego, 
z zamiarami tętni ciągle występują przy 
każdej sposobności, starając się w szę­
dzie podkreślać icli rzekomą krzywdę 
z powodu straty tycli prowhncji.

Że zaś zamiarv Niemiec nie są czczą 
gadaniną, lecz z żelazną konsekwencją 
prowadzone są prace mające na celu 
zagarnięcie n a s y c i ł  zachodnich wo;>e- 
wmdztw' tego właśnie dowody dajeńiam 
świetne omawiana praca. Najlepiej, zaś 
przedstawia nam to obrazując zarzą­
dzenia gospodarcze Niemiec przedsię­
wzięte na całym pograniczu z Polską, 
zmierzające w szystkie do jednęgo celu, 

•'W;myś! zakreślonego z góry programu, 
zw róconego w yraźnie i otwmrcie prze­
ciwko wszystkiemu co polskie.

I tak przedstawia nam kolejno 
autor poszczególne prace Niemiec 
w dziedzinie komunikacji, zmierzające 
do budowy •śgfercgu iunvych linji kole­
jowych, głównie na Śląsku, jak ró w ­
nież szerokie plany, które zaczęto reali­
zować, budow'y wielkiego kanału łą­
czącego przem ysł 'ś ląski z nspławioną 
Odrą. Na cele tc przeznaczono 21 mi­
ljonów' marek.

Następnie obrazuje nam ta broszu­
ra kredyt rządow'y sięgający wiciu mi- 
ljonów marek z jakiego korzysta prze­
m ysł górnośląski, oraz ciekawe ulgi ta- 
ryfowej 11 a kolejach niemieckich.

Wreszcie przychodzimy do zarzą­
dzeń R zeszy  zmierzających bezpo­
średnio przeciw' Polakom zamieszkałym 
w  Rzeszy. Na pierwszym planie kro­
czy akcja osadnicza, mająca na celu po­
pieranie niemieckiego osadnictwm i w'y- 
kup ziemi z rąk polskich. Na celc te 
przeznaczono ostatnio olbrzymią su­
mę 100 miljonów marek, za co utworzo- 
no 6524 now;ych osad, a powiększono 
73 819. Następnie akcja budowdauą, 
dla akcji tej utworzono specjalne tow a­
rzystw o z siedzibą jjv Opolu, które w  la­
tach 19 2 3 ,* 4  i 25 wybudowało na Ś lą ­

sku 4800 mieszkań. Mieszkania te bu- 
dowmno głównie na pograniczu z Pol­
ską, osadzając w  nich tylko Niemców' 
przez co wzmocniono wszędzie żywioł 
niemiecki. W  następnych latach akcja 
ta prowadzona była z jeszcze w ięk­
szym rozmąciłem.

Wkońcu przychodzi autor do omó­
wienia t. zw „Sofortprogramu". Jest 
to korona wszystkich prac antypolskich 
Niemiec. 'Poprzednio omówione są 
przedsięwzięciami w ramie budżetu 
normalnego, „Sofortprogramm" zaś za­
projektowany przez prezydenta rcjencji 
Górnośląskiej dr. Proskego ma na celu 
gwałtowne podniesienie dobrobytu tej 
prowincji. ® e l e m  zaś jego ma być 
doprowadzenie Ś ląska do rozwoju i do­
brobytu, tak aby oddziaływał na Śląsk 
polski.

M yśl dr. Proskego zrealizowano 
szybko, przeznaczając nań 41 miljonów 
marek w  roku 1926. Pieniądze te po­
szły na ecie zarządzeń administracyj­
nych, oraz na kredyty. Celem zaś było  
wszechstronne popieranie niemczyzny 
na Śląsku. Udzielano więc z tych fun­
duszy licznych subwencji, budowano 
drogi i domy, popierano szkolnictwo 
i t. p.

B y ła  to pomoc nadzwyczajna, jed­
norazowa, mająca przynieść na wschod­
nich granicach Niemiec, zamieszkałych 
przez Polaków  podniesienie ogólnego 
dobrobytu. Mimom to jednak, widać, 
iż w  dalszym ciągu niemczyzna jest 
ciągie „zagrożoną" gdyz w  1927 r. znów 
przeznaczono na „Sofortprogramm" 27 
miljonów mk.

*

Jeśli obecnie obliczymy wszystkie 
kredyty i wydatki Niemiec na cele an­
typolskie, to otrzym am y za czas trzech
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lat olbrzymią s.umę 246 miljonów ma­
rek, w ydaną z w yraźnym  celem popie­
rania niemczyzny na pograniczu z Pol­
ską. Celem zaś całej tej akcji, to w y ­
raźne podkopanie naszej granicy z R ze­
szą. Bowiem  „podniesienie dobrobytu" 
prowincji wschodnich Niemiec nie jest 
celem samym w  sobie. Chodzi tu 
przedewszystkiem o wytworzenie od­
powiedniego nastroju na terenach Pol­
ski i udowodnienie, że w  Rzeszy dzieje 
się lepiej. Niezadowolenie zaś z Polski 
ludności ma być jednym z powodów 
domagania się rewizji granic na ko­
rzyść Niemiec.

I słusznie też kończy sw ą pracę au­
tor ostrzegając: „Polska powinna
wreszcie zdać sobie sprawę, że jej gra-

Przed paroma dniami wyciągu swej 
podróży po wogsw.: warszawskim
i łódzkim, po terenie organizacji Cen­
tralnego T ow arzystw a Rolniczego1, w y ­
głosił p. Prezydent Mościcki następu­
jące przemówienie:

Powiedziałem przed d\\ oma laty, że 
w  Polsce będzie dobrze i musi być  do- 
bezc, nie tylko dlatego, że tę Polskę, 
ukochałem, ale tut podstawie głębokich 
obserwacji i ścisłych badań cyfro­
wych. Zawód mój wyrobił u mnie 
zmysł spostrzegawczy i tak jak bada­
łem przebieg zjawisk w  przyrodzie, 
tak_ obserwuję przebieg życia społecz­
nego, gdyż są w  tern duże analogje. 
Polska jest krajem rolniczym i posia­
da przytem duże skarby mineralne, ale 
co najważniejsze ma olbrzymią potęgę 
uczucia.

Podczas 20-letniej mojej tułaczki na 
obczyźnie poznałem narody zachodnie
i twierdzę, że żaden z nich niema ta­
kiego potężnego .uczucia, jak Polacy. 
Te uczucia w yrażają  się u nas zarów ­
no w  stosunkach rodzinnych, jak miło­
ści do kraju, czy też wreszcie ukocha­
niu przez rolnika ziemi przez niego 
uprawianej. Nawet uczucia religijne 
naszego ludu, które od Wczesnej mło­
dości miałem sposobność obserw ow ać 
są  tak żywiołowe, że o jakimś interesie 
m ow y tu być nie może. Mając tc po­
tężne uczucia i te skarby naturalne, w y ­
kazujemy szybkie tempo rozwoju i jeśli 
tak dalej pójdzie, to nie tylko dorówna­
m y naszym sąsiadom, ale ich prześci­
gniemy, bo takie jest prawo natury, że 
jeśli kto wykazuje szybszy postęp, ani­
żeli inny, to nietylko go goni, ale i musi 
przegonie.

niea zachodnia, zwłaszcza iut Śłaśku 
jest w  niebezpieczeństwie. I przeciw­
stawić natarciu Niemiec nie-inniej -po­
tężny w ysiłek  obronny. Spofe-ązeństwo 
polskie winno zaniechać gw sgących  
i rujnujących sw arów  i porachunków 
partyjnych. Rząd —  najczulszą, różno- 
stronną i skuteczną opieką winien oto­
czyć sw e ziemie zachodnie. Tyiko 
zgodny, świadomy, wielki w ysiłek  rzą­
du i społeczeństwa może uchronić nas 
od utraty tych ziem lub od c i ę ż k i e j n i e  
wojny".

Do słów tych nic nie mamj^ do do­
dania. Polecam y tylko gorąco w szyst­
kim przeczytać omówioną pracę i . .. 
w yciągnąć należyte wnioski.

Historja uczy, jakie narody w ysu- 
wuł y  śję w  ró ż iych  czasach w s v o -  
im rozwoju na pierwsze miejsce'! mogę 
p o w ie d z ie s z  całą stanów czością, że 
obecnie przyszedł taki czas dla Polski. 
Ścisłe obserwacje w skazu ją  na pod­
stawie liczb, że obecnie z pośród kra­
jów; Europy Polska w szybkości roz­
woju kroczy na pierwSzem miejscu i już 
w  niedalekiej przyszłości widzę Jęzsts, 
kiedy sąsiedzi nasi będą nas nie tylko 
p o d z iw ia j  ale i nam zazdrościć i spie­
szyć się,; musimy, aby na tyle wzm oc­
nić się gospodarczo, aby nacisk ząchod- 
n ich krajów, więcej gospodarczo od nas 
zaawansowanych, nie mógł naszego 
rozwmju zahamować. Gdybyśm y pod 
tym względem byli pozostawieni sobie 
samym bez najmniejszego nacisku z ze- 
wmątrz, w ów czas  kilka lat straconych 
nie odgryw ałoby dla nas większej roli.

W  środę .1.8. b. m. podsekretarz sta­
nu w  ministerstwie spraw zagranidzA 
nych dr. Alfred W ysócki przesłał posło­
wi Stanów  Zjednoczonych p. Stetsono- 
wi odpowiedź rządu polskiego na pro­
pozycję sekretarza stanu Kelloga ?za- 
w-arcia. wielostronnego paktu antyw o­
jennego. Nota brzmi w polskiem tłu­
maczeniu jak następuje:

„Panie Ministrze! Mam zaszczyt 
potwierdzić odbiór noty, którą zechciał 
mi Pan nadesłać pod datą 23. czerwca 
b. r. i do której dołączony był projekt 
paktu wielostronnego przeciw' wojnie.

Nr. 29.

Tak mi ta przyszłość Polski w y ­
gląda, jednakowoż nie należy jej w  ten 
sposób rozumieć, że to musi przyjść sa­
mo przez się. Natomiast nieodzownym 
w arunkiem do tego jest usilna praca, 
prowadzona z całą energją. Aby zaś 
praca była owocna, potrzeba kilku 
czynników, z których 2 są najważ­
niejsze.

P ierw szym  takim czynnikiem jest 
zgoda i jedność, gdyż jeśli zgody nie 
będzie, nawet największepwysiłki nie 
dadzą pozytywnego rezultatu. W y ­
obraźmy sobie naprzykład, że buduje­
m y kościół i zaczynam y się przy tej 
budowie kłócić, a nawet bić, jakby w y ­
glądała ta ljiidowż$ 5

Największem uczuciem jest miłość 
do matki. Otóż trzeba Ojczyznę ko­
chać jak tę matkę rodzoną i jeśli do niej 
żywrić będziemy takie uczucia, w tedy 
łatwo nam będzie o zgodę oraz zrozu­
mienie dla tych, którzy mając swoje 

■ idee i kochając Ojczyznę, innemi tylko 
aniżeli m y drogami dążą do jej dobra. 
Oczywiście ludzi złych i podłych nie 
mdfeiny szanować, gdyż temby się ich 
tylko wzmocniło. J a  rówmież mam 
chwile, kiedy jakaś rzecz zdolna jest 
i mnie w yprow adzić  z równowagi. 
Mam jednak na to sposób niezawodny. 
Uprzytomniam sobie mianowicie w ta­
kich momentach, czy ta namiętność, 
która w e mnie powstała, da się pogo­
dzić z uczuciem miłości mej najdroższej 
matki Polski, czy  nie przyniesie jej 
szkody i w tedy szybko mogę się opa­
nować.

Drugi w/arunek to organizacja 
Człowiek sam nigdy nie osiągnie tego, 
co może zrobić organizacja. Taką or­
ganizacją dawną i zasobną, jaką jest

T. R. miałem możność poznać do­
kładniej w  czasie obecnego objazdu na 
podstawie rezultatów jej prac.

i 'I
zaproponowany przez J .  E. p. Kelloga. 
Mając na, względzie, że zasady, które 
p. Kellog w y ło ży ł w  W'yżej wspomnia­
nym projekcie są całkowicie zgodne 
pteelami, do których Polska dąży nieu­
stannie w  swej polityce zagranicznej, 
matu zaszczyt zakomunikować Panu, 
że rząd polski przyjmuje tek-s,t pow yż­
szego traktatu i zgłasza sw ą gotowość 
złożenia pod nim swego podpisu. Co 
się tyczy  interpretacji paktu wymienio­
nego, jaki Pan zechciał podać w  swej 
nocie z dnia 23. czerw ca b. r., a która 
potwderdza, że pakt winien zapewnić

Pat!! Prazyd]ę>it .BzpHtej
c przyężłośęi naszego państw ag

Polska  przys tąp i ła
do pakt&i nr :e:ii.vkrj wojnom'.
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konsolidację stosunków pokojowych 
między państwami na podstawie istnie­
jących zobowiązań międzynarodowych, 
rząd polski przyjmuje do wiadomości 
stwierdzenie następujące:

1. że pakt nie narusza w niczem 
praw a słusznej obrony, jaką posiada 
każde państwo,

2 . że każde państwo podpisujące 
pakt, które dążyłoby d o 'u rzeczyw ist­
nienia swoich interesów narodowych 
za pomocą wojny, byłoby tem samem 
pozbawione dobrodziejstw, w y p ły w a ­
jących z tegoż paktu,

3. ż-e nie? istnieje żadna spr^ czność  
pomiędzy postanowieniami paktu prze- 
ciwwojennego, a zobowiązaniami, w y -7

' N ow y prezydent Meksyku Alvaro 
Obregon był B e  wtorek 17. b. m. w po­
łudnie na bankiecie'*"^, jednej z restau- 
racyj Meksyku. Nagle zbliżył się do 
niego jakiś mężczy/na i udając, żc eliec 
nin pokazać karykatury zamieszczone 
w  dziennikach, wystrzelił kilk™ raay' 
z automatycznego rewolweru. P re z y ­
dent Obregon otrzyma! pię.Ć kul i zmari 
natychmiast. Obecny na. bankiecie 
b. prezydent Calles przeprowadził 
pierwsze badanie mordercy.

Spraw cą  zamachu jest miody OktydJ, 
25-lctni karykaturzysta i student Jose 
dc Leon Torall. Po dokonaniu za­
machu obojętnie pozwolił sic ‘j iresz- 
tować, badany'” jednak w  śledztwie 
przez Caliesa — odmówił podania po­
wodów. Przypuszczają, żc jednym 
z tych powodów było przemówienie 
Obregona, jakie parę dni ternu wygło-, 
sił w  spraWic prześladowania Kościoła 
katolickiego. W przemów .eniu tem 
Obregon oświadczył'/się za stanowi­
skiem Callcsa i zapowdedziat kontynu­
owanie jego polityki.

Wieść o • zamachu w y w o ła ła  po­
płoch w  całym  kraju, oczekują represyj 
ze strony rządu, który już przeprowa­
dził irzmiany na wszystkich ważniej­
szych stan^iskaclikw |poiic ji,  obsadza­
jąc j e  swym i zaufanymi.

Obregon był już prezydentem w  la­
tach 1920 do 1924. Przed paru tygod­
niami .został ponownie w ybraijy . W y ­
bór był Wij gruncie rzeczy komedją. 
Obregon był jedynym kandydatem. 
Przypuszczają, że stanowisko prezy­
denta zatrzyma nadal Calles.

Nie| jest to pierwsze morderstwo 
prezydenta w  Meksyku. W  roku 1867 
zamordowano tam arcyks. Maksymilja-

pływającemi z paktu Ligi Narodów dla 
państw, które są jej członkami.

Stwierdzenie to w y n i k a j  samego 
faktu, że pakt proponowany przez Kcl- 
loga ustanawia wyrzeczenie się wojny, 
jako narzędzia polityki narodowej. P o ­
w yższe  ścisłe wyjaśnienie, zarówno 
jak sam fakt, że przystąpienie do pak­
tu jest otwarte dla wszystkich państw, 
są tego rodzaju, że zapewniają Polsce 
możność wypełnienia jej zobowiązań 
międzynarodowych. Rząd polski po­
zwolił sobie w yraz ić  nadzieję, że ujrzy 
w  przeszłości jak najbliższej urgfeczy- 
w.istnienie tego wielkiego wspólnego 
dzieła pokoju i stabilizacji, przeznaczo­
nej dla dobra całej ludzkości".

na. Przez długi czas otrzym yw ał spo­
kój prezydent Diaz, ale po jego śmierci 
( 1 91 1 )  rozpoczął się okres przysłowio­
wych rcwolueyj. W roku 19 1 1 stracp- 
nyjzostał prezydent Madero, w? 1920 r. 
Carranza. W ojny domowe trwają 
w  Meksyku niemol bezustannie.

Z ab ója i prezydenta Obregona zo- 
sfiał ciężko ranny w  chwili aresztowa­
nia. Stan jego jest bardzo ciężki 
i prawdopodobnie nie uda się gó utrzy­
mać przy życiu. W ydano odpowiednie 
zarządzeniaFlla zapewnienia ładu i bez­
pieczeństwa.

Ze znalezionego przy zamachowcu 
listu pisanego do rodziców, wynika, że 
zamach był z góry przygotowany.

_ W  licie tym pisze on: „Wiem, żc przyj/, 
dzie mi umrzeć za moje przekonanie, 
żegnam W a s“ . Morderca stanowczo 
odmówił udzielenia jakichkolwiek \vy- 
iaśnieii. Nie wiadomo jeszcze $  jaki 
sposób zabójstwo) Obregona odbije się 
na całokształcie sytuacji politycznej 
w  Meksyku.

Ootychczasowy prezydent M eksy­
ku Calles zwołał natychmiast radę1 gn 
bernatorską, która ogłosiła w M eksy­
ku stan wojenny. Wpjsko obsadziło 
ważniejsze punkty strategiczne.

Bulka iekarsiwem
ma U ltra ™  J  sowSec&$»£.

Wyciiodzące w? Kijowie pismo ,-,Pro- 
letarska Praw da w  nr. z dii. 28. czerw ­
ca b. r. podała wiadomo-sj?, rzucającą 
światło; na stosunki aprowizacyjnc 
w  płynącej niegdyś) „'miodem i chic­
hem ' Ukrainie. Otóż czytamy, że S o ­
wiet okręgow y w  Kijowie p o s o l i ł  ko­
operatywom sowieckim na wypiek 
i sprzedaż białego chleba.

Lecz  nie każdy obywatel K ijow a ma 
prawo kupić upragnioną bułkę, według 
bowiem uchw ały Sowietu kupić może 
tylko chory, posiadający -.odpowiednie 
zaświadczenie lekarskie. I tak chorym 
dorosłym wolno kupować nie więcej, 
jak 400 gramów, chorym dzieciom od 
4 do 10 lat —  po 200 gramów, dzieciom 
zaś do 4 lat —  po 100 gramów.

K ażdy chory przy kupowaniu bułki 
powinien się w ylegitym ow ać odpo- 
wiedniem zaświadczeniem urzędowych 
punktów lekarskich. Chorzy zaś ro­
botnicy, ąóprócz zaświadczenia lekar­
skiego powinni posiadać jeszcze za­

św ia d cz e n ie  Komitetów Fabrycznych, 
że potrzebują białego chleba. Sprzedaż 
białego chleba ma się odbywać — 
w  posiadającym prawie półm ilionowi 
ludność, Kijowie — tylko w  czterech 
sklepach sowieckich.

Ja k  widzimy, biały chleb na żyznej 
Ukrainie pod w pływ em  gospodarki ko­
munistycznej stał sic artykułem luksu­
sowym, a nawet medykamentem, 
z trudnością dostępnym. '

Polityka ssęraBiszns.
( + )  Bela Kun uda się do Rosji.
K r w a w y  wódz Z g i e r s k i e j  rew o­

lucji komunista Bela Kun, któregójlkara 
więzienna w y g a sa  27. b. m„ y o s t a n ic  
wydalony do Rosji. Początkowo miano 
zamiar w y s ła ć  go przez ' Czechosło­
wację i Polskę. Rząd Czechosłowacki 
dał pozwolenie na przejazd, lecz Polska 
pozw.olcnia takiego udzielić nie chciała. 
Wobec tego Bela Kun zostanie prze­
prowadzony pod silną eskortą do jed­
nego ze wschodnich portów niemiec­
kich, a stamtąd odesłany do Rosji na 
pokładzie rosyjskiego statku wojeime- 

j jg ,  lub też rosyjskim ̂ aeroplanem w oj­
skowym.

( + )  Król i prezydent.
Z powodu otwarcia tunelu przez P i­

reneje między Francją i Hiszpanją Spot­
kali się^jz okazji tej uroczystości król 
hiszpański i Primo de R ivera z prezy­
dentem Francji Doumcrguem. W  mo­
wie powitalnej król Alfons oświadczył, 
.z zerwanie konstytucji hiszpańskiej Jest 
tylko przejściowe i prawdopodobnie już 
niedługo monarclija konstytucyjna 
W Hiszpanji zostanie przywrócona.

(:) Życia nin nie przyw rócą!
V. sprawie niewinnie straconego ro­

botnika polskiego Jakubowskiego 
w Niemczech nństąpił w ażny zwro.t/i 
a mianowicie rząd meklemburski pole­
cił prok.uratoro\vi w  Ncustrelitz w dro­
żyć dochodzenia, mające ustalić, c^y 
i o ile inne osoby brały udział w  zbrod­
ni, popełnionej rzekomo przez Polaka 
Jakubow skiegó!’’-'

General Obregon — zabity
Śmierć nowego prezydenta Meksyka'
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Wiadomości polityczne.
(—) Urlop p. premjera.

Dn. 17. b. m. prezes R ad y  Ministrów j 
prof. K. Bartel w yjechał na 4-tygodnio- 
w y  urlop kuracyjny zagranicę. Zgodnie 
z art. 62 konstytucji, premjer powierzył 
zastępstwo szefa rządu do dnia 1 sierp­
nia ministrowi spraw wewnętrznych, 
a od dnia 1. sierpnia do końca urlopu 
ministrowi robót publicznych.

(— ) Rokowania polsko-niem ieckie.
W e wtorek 17. b. m. przybył do 

W arsz a w y  przewodniczący delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych 
z Polską minister Hermes i odbył 
w  tym dniu konferencję z przewodni­
czącym delegacji polskiej min. T w a r ­
dowskim.
(— ) 350-lecie U niw ersytetu  w  W ilnie.

Żarów no rok bieżący 1928, jak i rok 
1929 może uchodzić ża®350. rocznicę 
założenia Uniwersytetu Wileńskiego, 
gdyż w  r. 1578 w ydane zostały pierw­
sze akty uposażeniowe i fundacyjne, 
służące AKademji Wileńskiej, na rok 
zaś 1579 przypada zatwierdzenie fun­
dacji i początek jej oficjalnego istnie­
nia. Ze w zględów  technicznych Sena: 
Uniwersytetu Stefana Batorego posta­
nowił w yznaczyć obchód jubileuszowy 
na rok 1929, b y  związać go z rocznicą 
dziesięciolecia istnienia wskrzeszonej 
Wszechnicy Batorow ej (1919— 1929).

(— ) W yścig  przez Atlantyk.
Francja przygotowuje dwa loty 

przez ocean z portu Brest do Nowego 
Jorku. W  sobotę ma odlecieć por. Pa- 
ris, oprócz tego przygotowują lot Mar-

nier iWackcnheim. Dokonali‘-óni ostat­
nich lotów próbnych i polecą maże rów ­
nocześnie z Parisem. Wiadomości
0 pogodzie nad Atlantykiem są dobre. 

W  czwartek rozeszła się w  Paryżu 
pogłoska, że lotnicy polscy Kubala
1 Idzikowski w ylecą równoczfeSiiie 
z por. Parisem.

(—) W ym iana depesz.

Z okazji francuskiego święta naro­
dowego p. Prezydent Rzeczypospolitej 
przesłał na ręce prezydenta republiki 
francuskiej Doumergue’a depeszę

+  Z R ady W ojew ódzkiej.
Na ostatniem posiedzeniu Śląskiej 

Rady Wojewódzkiej, które odby ło się 
we czwartek 19. b. m. uchwalono na 
budowę domków robotniczych kwotę 
w wysokości 19 0 0  000 zł. K w ota ta 
pierwotnie przeznaczona by ła  na budo­
w ę szkół zawodowych. Przyznano do­
datkowe kredyty w  wysokości 500 000 
zł. na rzecz ofiar ostatniego huraganu.

+  P o la cy  z Am eryki na Śląsku.
Dnia 21 . i 22 . b, m. bawić będzie 

w  Katowicach w ycieczka Polaków 
z Ameryki z tej okazji magistrat i rada 
miejska w  Katowicach urządzają na 
cześć raut w  magistracie, który odbę­
dzie się w sobotę 21. b. m. o godz. lófy

z wyrażeniem życzeń pomyślności 
i ch w ały  w imieniu narodu polskiego. 
W  odpowiedzi na tę depeszę prezydent 
republiki francuskiej nadesłał serdecz­
ne podziękowanie oraz życzenia naro­
du francuskiego pomyślności dla brat­
niego narodu polskiego.

(— ) Przed uroczystościam i 10-lecia.

Przygotow ania do obchodu 10-lecia 
Niepodległości Państw a Polskiego już 
się rozpoczęły. Władze administracyj­
ne nakazały remont wszystkich domów 
na rynku Starego Miasta w  W arsza­
wie., Domy te mają być wym alowane 
wszystkie na jeden kolor, aby  stw orzyć 
tło dla projektowanej dekoracji i ilu­
minacji Starego Miasta.

. Ja k  się dowiadujemy w y sta w a  b y ­
dła rzeźnego oraz przemysłu rzeźnicze­

go w  M ysłowicach, zapowiedziana na 

wrzesień, została przesunięta na w io­
snę 1929 r. Natomiast w e  wrześniu od­
będzie się w  Katowicach w y sta w a  
„Wnętrze doinu“ i „Technika na usłu­

gach gospodarstwa domowego". W y ­
stawa zapowiada się świetnie, m. i. w e ­
zmą w  niej udział zbiorowo kupcy 
i przem ysłow cy Zagłębia Dąbrowskie­
go. Zarówno w y st a w c y  na swoje eks­
ponaty, jak i zwiedzający w ystaw ę, ko­
rzystać będą ze zniżek kolejowych.
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Z Województwa Śliskiego.
•- W y sta w y  na Śląsku.

Jak bolssewry
p rzy jm u ją  wycieczka zag ran iczn e

Znakomity znawca Rosji przedre­
wolucyjnej i obecnej, p. Joseph 
Douillet, b. konsul belgijski w  Rosji, 
pełnomocnik komisarza Ligi Naro­
dów prof. Nansena, delegat „Euro- 
pean Student Relief" w  Rostowie 
n. Donem, w yda ł cenną książkę p. t. 
„Moscau sans Voiles“ , opartą na 
spostrzeżeniach poczynionych w  
czasie dziewięciu lat pobytu autora 
w  S. S. S. R. Z  książki tej, zasługu­
jącej ze wszech miar na przekład 
polski, ogłaszamy cenny ustęp, cha­
rakteryzujący oszustwa bolszewi­
ków  w  stosunku do zwiedzających
S. S. S. R. delegacyj zagranicznych. 
W  ostatnich latach rzad sowiecki 

usilnie stara się o to, aby ze środowisk 
robotniczych Europy Zachodniej orga­
nizować zbiorowe w y p ra w y  dla zw ie­

dzania Rosji sowieckiej i zaprasza cale 
grup\* robotników, ofiarując im bezpłat­
ne w izy , darmowe przejazdy koleją 
w  granicach S. S. S. R „  oraz inne po­
nętne ulgi i .ułatwienia.

Sow iety  głoszą, żc tylko osobiste, 
zwiedzenie S. S. S. R. pozwoli robot­
nikom Europy Zachodniej zdać sobie 
jasno sprawę, jak nieuzasadnione 
i kłamliwe są ataki prasy kapitalistycz-*; 
nej, mówiącej o niezadowoleniu ludu 
rosyjskiego i o nędzy kraju pod ber­
łem sowieckiem.

Cel tych zabiegów jest następujący: 
pokazać delegacjom cudzoziemskim 
szereg fabryk, szpitali, ochron, sana- 
torjów i t. d. przezornie wybranych 
i uprzednio starannie urządzonych, 
a to dla wykazania-^światu, że w Rosji 
sowieckiej instytucje te stoją na w\ ■ 
sokim poziomie i są prowadzone bez 
zarzutu. W  taki sposób robotnicy cu­
dzoziemscy, zw iedziw szy te w yjątko­
w e oazy sowieckiej pustyni, mogliby

stanąć później jako naoczni świadkowie, 
i znakomicie przyczynić się do rozwoju 
propagandy komunizmu wśród robot­
niczych mas Zachodu. W  wypadkach 
pomyślnego przebiegu całego tego 
oszustwa I. K. K. I. (Ispołnitielnyj Ko- 
mitiet Kommunisticzeskago Internacjo­
nała, czyli komitet w yk o n aw cz y  mię­
dzynarodówki komunistycznej, z w a n e j  
też Kominternem) stwierdził z a z w y­
czaj wzrost ilościowy swoich sekcyj 
w  kraju, do którego delegacja robotni­
cza po pobycie w  S. S. S. R. wróciła.

Rząd sowiecki zorganizował więc 
w Moskwie, Leningradzie oraz w  in­
nych ważniejszych miejscowościach 
szereg fabryk, szkół, więzień, żłóbków, 
szpitali i sanatorjów pod nazwą „w z o ­
row ych " tak, iż każda gałęź życia spo­
łecznego została uposażona w  kilka 
podobnych instytucyj, stworzonych ad 
hoc.

Wśród urzędników Komisarjatu 
S praw  Zagranicznych i G. P . U. (daw-
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— Turniej szachow y o m istrzostw o
Śląska.

Na odbytej w  tych dniach w Król. 
Hucie konferencji prezesów wszystkich 
klubów szachowych na terenie W ojew. 
Śląskiego, postanowiono urządzić tur­
niej szachow y o mistrzostwo Śląska 
na r. 1928-29 z udziałem najlepszych 
szachistów. Do turnieju tego, który 
rozpocznie się w  Katowicach dnia 2. 
września b. r. dopuszczeni zostaną 
również gracze z innych dzielnic Pol­
ski. Dla zw ycięzców  przewidziane są 
wysokie nagrody. Poza tem uchwalo­
no równocześnie turniej kwalifikacyjny 
dla szachistów drugiej grupy.
— Rozwój drużyn jordanowskich na

Śląsku.
D rużyny jordanowskie, które jesz­

cze w  roku ubiegłym liczyły zaledwie 
•6000 dzieci w  bieżącym roku liczą aż 
3 1  000 dzieci. Na akcję tę tri] in. doży-1 
wienie biednej dziatwy i zabaw y dzie­
cięce, w yasygnow ano dotychczas 240 
tys. złotych. Często również urządza 
się dla dzieci szkolnych wycieczki

—  Z Rady Miejskiej w  M ikołowie.
W  wtorek, dnia 17. lipca r. b. od­

b y ło  się publiczne posiedzenie Rady 
Miejskiej, na którem załatwiono cały 
szereg  spraw. Na wstępie'.), przyjęła 
Rada Miejska do wiadomosgPprotokół 
rew izyjny Głównej K a s^  Miejskiej za 
miesiąc czerwiec r. b. Dalej udzieliła 
w yjątek  z zakazu budowlanego p. B o­
rowskiemu na budowę domu mieszkal­

nej czrezwyczajki) zwerbowano kadry 
, ,przewodników - tłumaczów1^  którzy 
przeszli specjalne kursy zorganizowane 
w czrczwyczajce, gdzie uczono ich 
sztuki pokazywania cudzoziemcom so­
wieckich rnamideł.

Autor niniejszych spostrzeżeń miał 
sposobność przyglądać się zbliska tej 
reżyserji  i był obecny, gdy zaszło kil­
k a  ciekawych faktów, które w y k ro ­
c z y ły  po za obręb mozolnie obmyślo­
nego przedstawienia; mógł więc osobi­
ście skonstatować, w  jaki sposób poru­
szano sprężyny całego tego mecha­
nizmu.

Oto fa k ty :
Pew nego dnia w  jesieni 1924 r. uda­

łem się z dwoma swoimi kolegami do 
Komisarjatu Spraw- Wewnętrznych. 
Siedzieliśmy w  zakątku kancelarji szo­
ta administracji centralnej S. S. S. R „  
towarzysza Sergiejewskiego, oczekując 
n a  informacje, które maszynistka 
w  przyległym  pokoju właśnie w ystu ­

w  bliższe okolice, podczas których nasi 
milusińscy pod kierownictwem swych 
nauczycieli mogą się zabawić do woli.

+  Na olimpiadę do Amsterdamu.
Górny Śląsk w y s y ła  spory zastęp 

sportowców na olimpjadę amsterdam­
ską. P ierw sza grupa wyjeżdża 23. b. m., 
druga 3. b. m. na koszt śląskiego komi­
tetu olimpijskiego, który zawiązał się 
w Katowicach i zebrał na ten cel fun­
dusze. Na czele komitetu stoi naczel­
nik p. dr. Saloni.
+  B asen kąpielow y w  K atow icach.

Magistrat katowicki w  najbliższym 
czasie rozpoczyna budowę basenu ką­
pielowego w  rozmiarach 100& 100  koło 
szosy, prowadzącej z Katowic do Mur- 
cek, którego kosztorys wynosić będzie 
około 500 tys. zł. Wielkie trudności na­
stręcza kwestja uzyskania terenu pod 
budowę, gayż  wszystkie wolne place 
stanowią własność przemysłu. Zakład 
kąpielowy w ybudow any będzie według 
najnowszych w ym agań  techniki i hi- 
gjeny w zorow any będzie na zakładach 
zachodnio-europejskich.

nego przy ulicy Polnej i p. Jędraszkowi 
na budowę domu mieszkalnego przy 
ulicy Młyńskiej. Kwotę uznaniową za 
prawo przejazdu przez miejski grunt, 
nałożoną na p. Urbanika, pozostawiono 
w wysokości 5,—  zł rocznie. P. Anto­
niemu Gaździkowi przydzieliła Rada 
Miejska wolne mieszkanie w  domu ro­
botniczym przy ulicy Krakowskiej. 
P P .  Szlauerowi, Błachutowi, Kasper­

kiwała na maszynie.
W  tej chwili wszedł dc biura cudzo­

ziemiec w  tow arzystw ie tłumacza. B y ł  
to niemłody suchy Anglik w  dużych 
okularach na nosie.

Tłumacz zwrócił się do Sergiejew- 
słoego objaśniając, że Anglik prosi 
o upoważnienie zwiedzenia kilku w ię­
zień w  Moskwie. Skierow ała  go do 
Sergiejewskiego pani Kamieniewa 
(obecnie ambasadorowa sowiecka 
w  Rzymie).

Zaw iązała  się pomiędzy nimi na­
stępująca rozmowa:

Sergiejewskij. —  Ach, to ten? Już 
dzisiaj rano otrzymałem w  tej sprawie 
zawiadomienie telefoniczne. Powiedz 
mu, żeby zaczekał. Ale — ale. czy on 
mówi po rosy jsku? czy chociaż cokol­
wiek rozumie?

Tłumacz: —  Nie. Można z nim być 
spokojnym. Nie rozumie ani słówka.

Widocznie zapomniawszy o naszej 
obecności, komisarz Sergiejewskij ka­

czykowi i Paszczeli wydzierżawiono 
na czas aż do odwołania parcele miej­
skie, położone poza domkami na W y- 
myślance, zaś p. Wiśniewskiemu sprze­
dano parcelę miejską przy ulicy Żor­
skiej pod budowę domu mieszkalnego. 
Następnie postanowiła Rada Miejska 
zaangażować na r. szk. 1928/29 2 wzgl. 
3 s i ły  kontraktowe i w  miarę potrzeby 
kilka sił dochodzących —  ubocznych — 
do szkół dokształcających i potrzebne 
siły nauczycielskie do miejskiego gim­
nazjum żeńskiego. Dalej wyrażono zgo­
dę na zawarcie um ow y miedzy Magi­
stratem a W ojewództwem  ŚL dot. sub­
wencjonowania miejskiego gimnazjum 
żeńskiego na rok budżetowy 1928/29 
w  brzmieniu przedłożonem i uregulo­
wano pobory dla kierowniczki miej­
skiego gimnazjum żeńskiego. Pozatcm 
uchwalono w ybrukow ać szarogłazem 
zakopiańskim i ustrońskim jedną po­
łowę rynku. Na przeprowadzenie dro­
gi z Plant na nowe boisko uchwalono 
kwotę w  w ysokości 4000 złotych. 
W  dalszym ciągu obrad uchwaliła R a ­
da Miejska wykonanie budowy wodo­
ciągów i to od p. Żyszki aż do kolonji 
robotniczej przy szosie Pszczyńskiej 
i też w  samej kolonji robotniczej, jak 
również przeprowadzenie ulic w  tejże 
kolonji i uchwaliła potrzebne fundusze 
na ten cel. W  końcu uchwalono pobie­
rać odsetki od płatników, zalegających 
z daninami komunalnemi w  wysokości 
50%' stawek państwowych.

—  Znalezione rzeczy  w  M ikołow ie.
W  tutejszym Komisariacie Policji 

Wojewódzkiej jest do odebrania jeden 
kapelusz s iw y  (dobrze utrzymany).

zał w ezw a ć  sw ego pomocnika, tow a­
rzysza Zajcewa, do którego zwrócił się 
z pytaniem czy nie zaniedbał uprzedzić 
Sokolniki (jedno z Moskiewskich w ię ­
zień) o należytych przygotowaniach.

Gdy Za jcew  odpowiedział potwier­
dzająco, Sergiejewskij polecił mu poro­
zumieć się powtórnie telefonicznie z na­
czelnikiem więzienia w  Sokolnikach, 
aby dowiedzieć się, czy odpowiednie 
przygotowania już zostały dokonane 
i uprzedzić go, że w  przeciągu godziny 
musi być w  pogotowiu na przyjęcie od­
wiedzin cudzoziemca.

W yd aw szy  to rozporządzenie, kazał 
przywołać do siebie pomocnika naczel­
nika więzienia, którego kancelarja 
znajdowała się o kilka kroków od jego 
biura i nakazaw szy mu tow arzyszyć  
Anglikowi, rzucił ostatnie ostrzeżenie: 

—  Nie spuszczać go z oka! U w a ­
żać! Pilnować, żeby nic zalazł gdzie 
nie potrzeba . . .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Mikołowa i r-lcollcy.
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W łaściciel tegoż zechce takow y ode­
brać w  w yżej wymienionym Komi­
sariacie.

W  czasie targu tygodniowego w  Mi­
kołowie to jest dnia 2. 7. 1928 r. na szo­
sie Mikołów-Kostuchna zaginęło p. 
Franciszce D ługajczyk z Wesołej pow. 
Pszczyna jedno prosię z wozu. Znalaz­
cę tegoż uprasza się zgłosić w  biurze 
policji miejskiej na Magistracie — po­
kój —  nr. 12 względnie oddać poszko­
dowanej.

—  Rybnik ma budow ać koszary.
Na wtorkowem posiedzeniu Rady 

Miejskiej w  Rybniku postanowiono zgo­
dzić się na budowę koszar dla garuizo- 
nującego w  Rybniku 75 p. p. Koszary 

hśtaną przy ul. Raciborskiej, a koszty 
budowy wynosić  mają 385 000 zł. W ła­
dze wojskowe przyrzekły miastu po­
móc w  uzyskaniu odpowiednich fundu­
szów. Pozatem władze w ojskow e za­
strzegły sobie prawo całkowitego w y ­
kupu pobudowanych budynków kosza­
rowych. Wniosek przedstawiciela 
skarbu państwa o przejęcie 10 proc. 
kosztów budowlanych przez miasto zo- 
'stał odrzucony.

—  Z Ligi A ntyalkoholowej.
Polska Liga przeciwalkoholowa, 

mająca sw ą  siedzibę w  Katowicach 
(Damrota 8 , tel. 735) pracując w  okre­
sie w akacyjnym  nad przygotowaniem 
podstaw dla wzmożonej akcji przeciw­
alkoholowej na Śląsku. W  październiku 

^odbędą się w  miastach śląskich w y  sta­
w y  przeciwalkoholowe, bogato zaopa­
trzone eksponatami, obraznjącemi no- 
w oczesne poglądy na alkoholizm i zw al­
czanie go. Jednocześnie będą w y św ie ­
tlane filmy propagandowe. P ierw sza 
w y sta w a  odbędzie się w  Katowicach 
w  okresie od 1 — 14 października. W ła­
dze przyrzekły akcji Ligi daleko idące 
poparcie.

— K iedy chieb stanieje.
Wskutek panujących upałów przy­

śpieszono żniwa w  całej Polsce. Z róż­
nych stron kraju donoszą, że rolnicy 
przystąpili do zbiórki. Żyto jest doj­
rzałe i urodzaj mimo dawnych chłodów 
na żyto jest dobry. Śmiało można 
twierdzić, że chleba nie zabraknie i żc 
chleb po żniwach potanieje.

Z bliska i dalsza.
(— ) Minister komunikacji w izytuje.

Minister Komunikacji inż. Alfonsi 
Kiihn w yjechał w  dniu 18. b. m. w  po­
dróż inspekcyjną do dyrekcji gdańskiej, 
gdzie zwiedzi roboty, prowadzone przy

budowie wielkiej magistracji węglowej 
G. Ś ląsk  —  Gdynia.

: S tatystyk a W ilna przeciw  L itw ie.
W  Wilnie ogłoszono spisy dziatwy 

szkolnej od 7— 14 lat. Ze spisu wynika, 
że język polski, jako ojczysty podało 
66,7 proc., język litewski — 0,3 proc., 
białoruski —  0,4 proc., niemiecki —  0,2 
proc., rosyjski —  2,8 proc., żydowski —- 
29,4 procent.

: W pław  z Gdyni na Hel.
W  środę 18. b. m. zdarzył się pierw ­

szy w ypadek przepłynięcia t. zw. M a­
łego morza na linji Gdynia— Hei, w y ­
noszącej 22 kim. Dzielną p ływ aczką 
jest panna G. Skowrońska z Torunia, 
która przebyła tę przestrzeń w  ciągu 
dwunastu godzin. P. Skow rońska w y ­
płynęła o godzinie 7.30 rano i przy­
była  do przystani na Hel.u o godz. 19.40. 
P ływ a cz k a  była  asekurowana przez 
łódź, w  której znajdował się jeden 
z gdyńskich lekarzy, dwaj urzędnicy 
marynarki handlowej oraz ojciec i sio­
stra pływaczki. Czynem tym p. Sko­
wrońska otworzyła nową kartęfw  kro­
nikach sportu polskiego. Poprzednie 
próby p. Skowrońskiej, zmierzające do 
przepłynięcia tej przestrzeni kończyły 
się niepowodzeniem.

Programy radiowe.
KATOW ICE.

N iedziela 22. 7.

10 .15  —  Transm. naboż. z Bńżyl. Wil.5
12.00 —  Sygna ł czasu, 16.00 —  P o ­
gadanka ogrodnicza, i 6.20 —  Od­
czyty  rolnicze, 17 .0 0 ,,—  Koncert,
18.30 —  Rozmaitości, 18.50 —  Od­
czyty, 20.15 —  Transm. konc. wiecz. 
z Warsz., ;23,00 —  Sygnał czasu.

Poniedziałek 23. 7.
16.40 — Komunikaty, 17.00 —  Transm. 

z Warsz., program dla dzieci, 17.25
—  Odczyt radiotechniczny, 18.00 — 
Transm. muz. tan., 19.00 Rozmaito­
ści, 19.20 —  Komunikat, 19.30£— Od­
czyt rolniczy w  jęz. franc., 20.30 -  
Konc., 22.00 — ‘'•Sygnał czasu.

W torek 24. 7.
16.40 —  Komunikaty, .17.00 —  Odczyt,

17.25 —  Pogadanka dla rodz. i w y ­
chow aw ców , 18.00 - -  Transm. konc. 
z Warsz., 19.00 Rozmaitości, 19.30 — 
Odczyt, 19.55 —  Komunikat harcer­
ski, 20.15 — Transm. konc. wiecz. 
z Warsz., 22.00 —  Sygna ł czasu, 2 2 .3a
—  Transm. muz. tan.

Środa 25. 7.
16.40 —  Komunikat, 17.00 —  Transm. 

z Krakowa, audycja dla młodz.. 17.25

—  Odczyt, 18.00 —  Transm. muz. tan. 
z Warsz., 19.00 —  Rozmaitości. 19.20
—  Pogadanka dla gospodyń, 19.50 —  
Lektura w  jęz. franc., 20.30 —  Trans­
misja konc. karneraln. z Warsz., 22.00
—  S yg n a ł czasu.

C zw artek 26. 7.
16.40 —  Komunikaty, 17.00 —  Odczyt 

sport., 17.25 —  Skrzynka pocztowa,
18.00 —  Transm. audycji literackiej 
z Wilna, 19.00 — Rozmaitości^ 19.20
—  Lektura w  jęz. ang., 19.50 —  Od­
czyt, 20.30 —  Konc. wiecz.,’ 2 2 .00 —  
S yg n a ł czasu, 22.-30 —  Transm. muz. 
tanecznej.

P iątek  27. 7.
16.40 —  Komunikaty, 17.00 — Odczyty.. 

17.50 —  Komunikat, 18.00 —  Transm. 
konc. orkiestry mandolin, z W arsz.,  
19.4)0 — Rozmaitości, 19,20 — ' n i ­
eżyty. 20.15 —  Transm. konc. syinfon. 
z Warsz., 22.00 — tiSygnał czasu, 
22.30;Skrzynka poczt, w  jęź£ franc.

Sobota 28. 7.
16.40 —  Komunikaty, 17.00 —  Nadpro­

gram, 17.35 K Odczyt, 18.00 —  
Transm. z Krakowa, audycja dla 
dzieci, 19.00 -  Rozmaitości, 19.SP —  
Odczyt, 19..55 —  Skrzynka pocztowa 
Radiostacji Katów, dla dzieci;#20.ł5
—  Transm. konc. wiecz. z Warsz.,
22.00 —  Sygnał czasu, 22.30 —  
Transm. muz. tan.

Rozmaitości.
(;) Ile koni ma P aryż.

Pomimo szalonego ruchu automobi­
lowego w  P aryżu  i zupełnego prawie 
w yparc ia  przez auto koni, jako sity po­
ciągowej, okazało się podczas ostatnie'-' 
go spis.u pojazdów, iż jeszcze 30 000 ko­
ni pełni służbę w  stolicy Francji,.’cią­
gnąc platformy, oraz furgony towaro­
we. Przed 15  laty, gdy dorożki konne 
widać było jeszcze na ulicach, liczył 
P a ryż  przeszło 100 000 koni.

(:) Koleje w  Afganistanie.
Król Amanullah po powrocie z po- 

drży po Europie, zajął się między in- 
nemi ż y w o  projektem budow$*dróg że­
laznych. Udział w  tych prądach biorą 
Francuzi, Niemcy i Amerykanie. Ostat­
nio przybył do Kabul pewien Francuz 
w tow arzystw ie  trzech inżynierów, a b y  
zbadać teren pod budowę linji kolejo­
wej, projektowanej aż do granicy In- 
dyj. Zaznaczyć wypada, że długość je­
dynej dotychczas linji kolejowej w  Af­
ganistanie wynosi 8 km.

(:) N ap ływ  robotników do Francji.
W  roku 1927 przybyło do Francji 

64 325 emigrantów, w  tern 9 98.1 o b y­
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wateli polskich. W  tymsamym czasie 
reemigrowalo z Francji 89 982 osób, 
w  czem 12  509 Polaków. Przew ażna 
część emigrantów, przybyłych w roku 
ubiegłym do Francji, znalazła zatrud­
nienie w  rolnictwie (45 547 osób), 
a  reszta w  przemyśle. W edług oficjal­
nych statystyk francuskich, imigracja 
do Francji w  latach ostatnich stale się 
zmniejsza, pozostając daleko w  tyle za 
poziomem przedwojennym.

Weso?y ką ik.
Idealistka.

- — Mój k o ch a n e j trzeba mi nowej 
sukni.

—  Już znowu nowa suknia! Czyż 
ty nigdy nie pomyślisz o czen.ś gór- 
n ie jszem ?

—  Owszem, owszem, kapelusza też 
potrzebu ję !. . .

 o-----
P rzy sz ły  poseł.

—  Tatusiu, chciałbym tak się uczyć 
ja k  tatuś, aby w  przyszłości zostać po­
słem.

—  Głuptasie, do tego nie potrzeba- 
nauki.

— Właśnie dlatego.
 o-----

D obry budzik.
Dziś po raz pierw szy nasz budzik 

.zbudził mnie na czas.
—  A to ’w  jaki sposób ? J
—  Stara  dała mi nim dobrze po gło­

w ie  . . .

Roztopione żelazo —  lodem.
Pastor pragnie przedstawić nyfwo 

naw róconym  murzynom cierpienia 
grzeszników w  piekle. W tym celu 
.zwraca się do słuchaczy:

—  CŻy widzieliście kiedykolwiek 
roztopione żelazo?

—  A, naturalnie!
-—  No to wiedzcie,- że \v  piekle roz­

topione żelazo podają jako lody.
— o-----

Złapała się.
—  Ninko, przecież nie możesz być 

ustawicznie tak niegrzeczną. Jeśli bę­
dziesz tak dalej postępować, to rów ­
nież twoje dzieci będą niegrzeczne.

Ninka z okrzykiem zadowolenia: -— 
.Mamusiu, teraz tyś się złapała.

 o-----
Dobra rada.

Reżyser  teatru zwraca podczas 
.propy uw agę młodej artystce:

—  Proszę się cofnąć kilka kroków' 
w stecz .

Po chwili: —  Niechże się Pani cof­
nie jeszcze trochę.

—  Ależ panie reżyserze, przecież 
tuż za mną kulisy, znalazłabym się po­
za sceną.

—  To byłoby najlepsze — konklu­
duje reżyser.

Reklama.
Fabryka  kapeluszy kazała rozlepić 

na rogach ulic takieRogłoszenie: ,,Ka-' 
pelusze Richarda są najlepsze. Nosi je 
także Charlie Chaplin".

Następnego dnia pod ogłoszeniem 
tern ukazał się dopisek naklejony przez 
firmę konkurencyjną: G;Dlatego też 
ca ły  świat śmieje się z niego".

Nieodrodny synalek.
Sędzia, nowicjusz w  swoim zaw o­

dzie do złodzieja, siedzącego w' w ię­
zieniu:

— Nieszczęśliwy, coby powiedział 
twój ojciec, gdyby sie  dowiedział, że-ś 
kradł.

— Może go pan o to zapytać panie 
sędzio, on tu siedzi w  celi obok mnie.

U lekarza.
—  Panie doktorze, mąż mój mówi 

przez sen, czy  jest na to jaki środek?
—  O, to trudna sprawa.
—  C zy  nie można mu czego prze­

pisać, aby mówił w yraźn ie j?

Nakładem i drukiem K. M iarki, Sp. Wyd. 
z ogr. prJH w Mikołowie. —  Redaktor odpow.

Mieczystaw Łączkowski w K itowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
m.asta Mikołowa.

OBW IESZCZENIE!
Podaje się do ogólnej wiadomości, 

że publiczne wydzierżawienie polowa­
nia wspólnego okręgu gminy miasta 
Mikołowa, podzielonego na 5 samo­
dzielnych okręgów odbędzie się w  wto- 
rek, dnia 7. sierpnia 1928 r. o godz. 17 
w t.ut. sali ratuszowej -— pokój nr. 3 — 
na przeciąg 6 lat.

Warunki dzierżawy wyłożone będą 
do przejrzenia \ y r tut. Sekretariacie 
miejskim —  pokój nr. 6 — na przeciąg 
dwóch tygodni i tó od dnia 23. lipca r. b. 
począwszy.

M i k o ł ó w ,  dnia 1. lipca 1928 r.
M agistrat 

(— ) K o j, burmistrz.

Magistrat miasta M ikołow a
rozpisuje niniejszem pisemny 

PRZETARG OFERTOW Y
na wykonanie następujących robót:
1 . W ybrukowanie połowy rynku małą 

kostką szarogłazu na podłożu szla­
kowym, ca 1400 m. kw'. —  bez do­
staw y  kostek brukowych.

2 . Wykonanie robót ziemnych ca 960 
m. b. row ów  dla przedłużenia niiej-

skiej"sieci Wodociągowej.

3. Wykonanie robót montażowych 
przy przedłużeniu miejskiej sieci 
wodociągowej, —  bez dostawy ma­
teriałów.

4. szosowanie ca. 960 m. b. .ulic i w y ­
konanie chodników w  Wojewódzkiej 
Kolonji Robotniczej w  Mikołowie. 
Oferty wraz z ogóinemi i szczegól-

nemi warunkami, które będą stanowiły 
integralną część umowy, podpisane 
przez oferentów, należy wnosić do 
Magistratu w  Mikołowie w  kopertach 
zapieczętowanych z odpowiednim na­
pisem
do dnia 30. lipca b. r. godziny 12  w  po­

łudnie
w którym to dniu i godzinie w  sali po­
siedzeń Magistratu nastąpi otwarcie 
ich w  obecności ew. przybyłych ofe­
rentów lub ich zastępców.

O prace wyszczególnione pod 1. 1, 
i 4 ubiegać się mogą tylko firmy fa­

chowe.
Magistrat zastrzega sobie bez w zglę­

du na w ysokość  ofert, prawo wolnego 
wyboru oferenta i unieważnienie prze­
targu bez podania powodu.

Do ofert należy dołączyć kwit „K a ­
sy  Miejskiej" na złożone wadjum w  w y ­
sokości 5%  sumy oferowanej w  gotów­
ce .1 papierach państwowych lub g w a ­
rancji bankowej. Oferent, któremu się 
przydzieli wykonanie pracy i dostaw, 
a który odmówi podpisu umowy traci 
złożone wadjLim na rzecz miasta Miko­
łowa.

Projekty i kosztorysy są do przej­
rzenia w  Miejskim Urzędzie Budowla­
nym ratusz pokój nr. 8 , warunki ogól­
ne i szczególne oraz ślepe kosztorysy 
są tamże za onłatą dwóch złotych za 
każdy los oddzielnie do nabycia.

M i k o ł ó y/, dnia^20. lipca 1928 r 
M agistrat.

(— ) K o j, burmistrz.

O G Ł O S Z E N I E .
Miejski Urząd Policyjny podaje ni- 

nieiszem do wiadomości, że korrtumacja 
lisów istnieje nadal w tutejszern mieście.

Właścicielom psów zw racam y uw a­
gę na to, by o psy trzymane na uwięzi 
więcej się starano i to przez dawanie 
im codziennie świeżej w ody i wiązanie 
ich w  miejscach chroniących ich przed 
słońcem.

M i k o ł ó w ,  dnia 17. lipca 1928 r.
Zarząd Policji Miejskiej.

________________ (— ) K o j ,  burmistrz.

Immk mieszkanie
jeden duży pokój z kuchnią położone w pobliżu 
kościoła w spokojnym miejscu na takie same 
ewentualn.i na 2 pokoje z kuchnią.
Zgłoszenia do Administracji Gazety M ikołowskiej
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Samodzialające środki do prania
używa się dziś chętniej we wszystkich państwach kul­
turalnych niż proszki mydlane. Wyższe zalety metody 
prania chemicznego (samodziałającego) nad mechanicz­
nym (przez tarcie) znane są dzisiaj każdej gospodyni. 
Przedewszystkiem niedopuszczalne jest tarcie delika­
tnych tkanin, gdyż przez to niszczą się włókna.

Samodziałający środek do prania posiada jeszcze 
jednak i tę zaletę, że bieli równocześnie, nie zawiera­
jąc szkodliwych kwasów. Bielenie następuje w ten 
sam sposób, jak bielenie za pomocą promieni słonecznych. 
Specjalnie na naszym terenie przemysłowym, gdzie nie 
zawsze jest możliwem bielenie na słońcu, samodziała- 
jące bielenie ma swoją specjalną zaletę niezależnie od 
czasu i oszczędności pracy.

Lecz jak przy zakupnie mydła i proszku mydla­
nego zaleca się również ostrożność przy zakupnie 
samodziałających środków do prania, gdyż i w tym 
wypadku znajduje się na rynku bardzo dużo towaru 
bezwartościowego. Żądajcie więc wszędzie

A L B O R I L
sam o d zia ła jący  ś ro d e k  d o  p ran ia ,

który pod ścisłą fachową kontrolą wyrabiany jest 
w naszej fabryce i dzięki tylko kilkudziesięcioletniemu 
doświadczeniu, stale udoskonalony, daje Wam gwa­
rancję, że pod względem jakości nabywacie produkt 
niedościgniony.
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